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W I A D O M O Ś C I  W O I E N N E.

W  1 A. I I O M O Ś  C I  K I I  U  O W E .

z  P etersburga , aĄ Sierpnia.
N a v Taskau  iev mianowani  zoslali kawalerami  

o rde iów:  Ś w i ę i e . o  W i o d z i m n r / a  ‘ig ie y  kla.-sy, 
R a d ca  S ianu  rzeczywisty Kożuchowy Swiętey  
A i iy drug iey  klassy. Pol  e m e \ s t e r  Tulski 
Ma tor  iP ałiyicw  i tegoż o rd  ru 3ciey klassv,  
p e ł m ą e v  s ł u ż b ę  przv Je ne r a le  adiutanc ie  Ba~ 
ta szo w , S k retarz Kol leski  Sw ereząb-Zubow ski. 

z \L>skw)\ 9 Sierpnia .
P o s e ł  Per ski  Abdut-H asun-H an  p ow rac a i ący  

z L nd vn u  do .o y cz yz nv  swoiev,  p r z e b y ł  tu w 
towarzystwie ka rnor iunkra  dw o ru  Jego Ce>ar-  
skiey Mści K o lo tzk ina  6 b. rn. i d m a  iul r zey-  
szego ma zamia r  vv dal szą p u śc ić  się podróż.  

z K a m o r y  celney Troickiey , 1 7  Lipca.
Od pierwszego po dzień 16 l>. tri. p r zy b y ła  

tu ka r aw an a  kup iecka z 234  wielbłądów s k ł a ­
da jąca  się. T ow ary  powiększey częśc i  s ą  b a ­
w e ł n i a n e  iuż 10 w przędzy iuż w rozmaitych  
pe r ku lacb  g ł a d k i c h  i ko lo r o w y ch  , iako też

p o k rvcia na t o ż k a ,  c h u s t k i  i t. p .  Przy tem 
cokolwiek towarów jed wa bn y ch  vvero b io n \ ch  
i w p r / ędzv  ; rozmai te  owoce suszone i t. d* 
Przy ka r aw an ie  tey iest 38  Azyiatyków.

W I A D O M O Ś C I  Z \ G R  A N 1C Z N E .

N  I E M C T .

z  W iedn ia ,  1 2 Sierpnia .
Co dzień pra wie przy byw aią  tu go ń cy  z 

W ł o c h .  Oficerowie n iegdyś  s łu ż b y  francuz-,  
kie .  z woyska włosk iego,  którzy tu w wielkiey 
liczbie mieszkal i  1 powiększey częśc i  u t r z y m y ­
wani  l)\ l i  na p o ło w ie  ż o ł d u ,  nagie zn.kli .  
N iewiadomo iesi ze do tychczas  gdzie się udal i .

P u ł k  iazdy l ek k o  konuy  , który do tą d  w 
stolicy tuteyszev ko usv s t ow at ,  dnia wczoray-  
szcgo w y s t ą p i ł  do Treviso.

O d brzegów M enu , 1 ii S ierpn ia .
N ią ż e  nas tępca S u a e n - i łe ) tn u r  w \ i e c l i a ł  

d 1a wczorayszego do  Baden  ce le m b r au ia  
kąpiel i  w w od ac h  t a m ec zn yc h .
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Oboz maiący byd z  umiesczony  w oko l i cach  
Pest ,  z Samey  t \ l k o  lazdy s k ł a d a ć  s i ę  będzie.  
P u ł k i  p i e sze j  które lam lakze m i a ł y  bydz po­
s ł a n e ,  inne o t r zy m ał y  przeznaczenie.

Zna iomy r ad ca  dw or u  H e r tz  p r z y b y ł  w tych 
d n ia c h  do Munich, ,  a zlani ląd iedzie do W ł o c h .  
S ł y c h a ć  źe ma sobie peruczone u k ł a d y  z R z ą ­
de m bawa rsk im ,  w zg l ęd em  wyrob ien ia  p rzey-  
Ścia przez p r o w .n cy .e  lego Kró les twa woyskom 
austrv iackim , i dący m do W i o c h  i T yr o l u .  
T w ie r d z ą  źe  w oy sk a  te marą  się p rzeprawiać 
przez Dun av  pod DeindoiT i S taubiu.  S y ch a ć  
t ak że  źe w okol icach  Nure mbe rg!  zbierze się 
k o r p u s  w o \s k  bawarskich . .

W Dusseldorf ie przed kilku dn iami  . zda rzył  
się nas tępu lący smutn y  wvpadek :  Dwóch  sy­
nów iet iuego z na \ za t noźu i eyszych  t amecznych  
kupców i "rękodzielników poszli się kąp a ć  w 
Ren ie  i wzięli z sobą w y ro bn ik a  m ło d e g o  i 
s i lnego męs czy znę .  Wszyscy t rzey umieli  p ł y ­
w ać  i s in ia ło  pus< ih się w pł aw  przez rzekę 
Starsze b rat  z s u g ą  w y pi zedzih młodszego i 
na ś r o d k u  rzek.  natrafi l i  na wir  który l ed­
wie  z t r u d n o ś c i ą  przebywszy wołal i  na m ł o d ­
szego,  aby na to niebespiecz. ie nneysce n ie- 
p : \ n ą  ; lecz ten me zw aźa ią c  na przest rogę 
p uś c i ł  s ię  za nimi  i w rzeczy samey, nat rafi ł  
n a  ten mebesp ieczny za kr ę t  wody ,  który go 
tak nag l e  p o r w a ł ,  iż pomim o wszelkie u s i ł o ­
wan ia  poszed ł  na dno- wkró tce  . ednak  woda 
w zb i ł a  go na powierzchn ię ;  1ecz os ł ab iony  
n a  s i ł a c h  b y ł  iuź ty lko  iey igrzyskiem.  
Brat  starszy widząc go w niebespieczeństwie 
r z u c i ł  sie na r a t u n e k  i ledwie się p rzyb l i ży ł ,  
t o n ą c y  n iep rzy tomny  u c h w y c i ł  go^ tak m oc no  
za szyię,  iź pozbawi ł  m oż noś c i  p ływ an i a ,  
i p o c i ą g n ą ł  za s o b ą  w g ę h i n ę .  Zawsze 
i ednak  ' b ra t  starszy c h o ć  z t r ud n oś c i ą  
w zb i ł  się na p o w ie r z ch n ię  wodv i z c a ­
ł y m  c i ę ż a r e m  b i ł  s ię  do b rzegu.  I  vm cza- 
s m wyrobn ik  przyspieszył  do n ieb,  lecz lak 
o s ła b i on y  iź led wie m ó g ł  d o p ł y n ą ć ,  a m ł o d ­
szy zu pe łn ie  pozbawiony  zmy s łów,  coraz  b a r ­
dzie v c i snąc  b rała za szyię, o d eb r a ł  mu  t akże 
p r z y to m n o ś ć  i pomim o rvszelkie u s i ło w a n i e  
s ł u ż ą c e g o  u l ą n ę b  obadwa. .

F B i  8 C T I i,

z  P aryża ,  i ?. Sierpnia.
W  iednvm z os ta tnich  nu m e ró w  G azety  

F ra n c ji  czy tamy co nas tępnie;  Ze wszystkiego 
widać  źe  ś r ed n ic a  czvli g łó w n e  siedl isko b u n ­
tu iest w P a r y ż u . « Dziennik konstytucyionista  
p r z y i ą ł  na  sit bie o b r o n ę  tutevszey stol icv,  i 
odpowiada  pomien ioney  gazecie w n ade r  do b i t ­

n y c h  wyra za ch :  >,P a r y ż  teraz iest zu pe łn ie  
spokoyny" ( są  s ł o w a  po mie mon eg o  dzieńn ika )  
i n iczego m t ź \ o z y  ani potrzebuie lak us ta lenia 
powszechnego  por zą dku ,  lak koniecznie p o ­
t r zebnego  ula h an d l u  i p r ze m y s ł u ,  świę tego  
zachowania  praw k o n s l y l u c y y u y c h  tak sc is le  
z p o m y ś l n o ś c i ą  k r a iu  p o ł ą c z o n y c h .  Pa r yż  
szanuie Kró la  swoiego,  u l e g ł y  iest Rządowi  i 
duie sąsi adom swoim p iękny p r z y k ła d  popr a ­
wy obyczaiów i posłuszt  i.stwa p r a w o m . «

Jescze do tyc hcz as  uieiest  i ozs t r zy gn ię tem  
pytanie;  Cz\  izba dep u t ow a ny ch  m a  bydz r o z ­
w ią z an ą  i to pytanie  c i ąg le  iest pi zed miotem, 
rozn ó\ '  p o w s ze ch n y c h ,  a w rozmai tych  d z i en ­
n ikach  obszerne o tern micsczą się rosp rawy.  
W  Monil t  rze między u ine m czy tamy co nas ię -  
puic; . .Dziwaczną a nawet  śm ie sz ną  b y ło b y  
i zeczą mówić t eraz o ko n t r  r .w o iu c y i  v\ la­
kiem znaczen iu ,  w lakiem niekiorzy b io rą  U-u 
wyraz i sann  się nabawia ją  n iepo i rzcbnego  
s t r ac hu .  (To  iest rozumie iąc  pod tym wy­
razem obalen ie  t r o n u  i kon s ty t ucy i ; .  W i a d o ­
mo przecież i i  s ą  ludzie którzy w wielkim se­
krecie gotuią  ko n t r i c wo lu cy i ą ;  lecz la iest zu- 
pe łn ie  innego rodziuu; się o m  za b iu zv c
u m y s ł y  n icdoyrza łe  i s ł ab e ,  a na wet w w oy sku 
zasiać niezgodę, ,  n ieukon tentow anie i rozru i  li. 
P rzec iwko  t akimlo ludziom prawdziyri przyia-  
ciele konstytucy i  i dynas lyi  krolewsk iey po­
winni  się uzbroić!  Ci to nieprzy iaciele spokoy-  
t iości powszechney d z i a ł a i ą  wspólnemi  s i ł am i ,  
skoro u ł o ż ą  sobie takie p rzedsięwz ięc ie ,  i n ie-  
pierwiey się między so bą  p o k ł ó c ą  tak dopiero
przy podziale zdobyczy® (

W e d ł u g  zapewnień Moni tera  poża r  zda rzony  
w Bercy  Wź n ie ćo n y  b y ł  w rzeczy samey pi zez 
nieost rożność dwó ch  robo tn ików,  którzy za 
nadto  przybl i żyl i  się byli, ze świecą  ku s ł o m i a ­
nemu dachowi ;  s p r a w c z y n ą  zas po w.o rn ego  
cho c i aż  «  p r ę d c e  ugaszonego poża ru ,  b y ł a  
także s ł u ż ą c a ,  niezas z oshw.  podpalacze .ak 
inyluie wnoszono do tychczas.  Co się zas tycze 
do s łu g i  oddz i a łu  poża rowego  który (icsli tyl ­
ko moż na  s ło w o m  iego wierzyć)  m i a ł  bydz 
ran iony  przez i ednego z tych u ro ionych  pod pa­
laczowi rozumieć  należy,  iż sam się l ekko r a ­
n i ł  w celu o t rzymania  nagrody .

Pe w na  niesczęs l iwa rodzina  w E p er n a i s  d o ś ­
wiadc zy ł a  n iedawno  osobl iwszego zbiegu na y -  
smuluievszych  wypadków:  Kup iec  Poitson
c h c i a ł  bv ł  u k a r a ć  i edną  z s ł u ż ą c y c h  swoich za 
iakies wykroczenie:  przez n i eo s t r ożn ość  tak ią 
m o c n o  u d er z y ł ,  iż na mieyscu u m a r ł a .  To go 
w n a j w i ę k s z ą  w p r a w i ł o  rosparz;  p rzyb ieg ł  do
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żo ny  i d o n i os ł  iey źe  się c h c e  zabić.  N apr ó-  
źt io ta usi uie odwieść go od tak s tr asznego 
z a m y s ł u ,  w y ry w a  się zrąk iey, i um y k a  zona  
Jękaiąc  się a b v  niew sk oc zy ł  do stud ii, zos ta ­
wia dziec ko ua dziedzińc u a sama bieży za ­
nim.  Na ch w i l ę  s t r ac i ł a  go z oczu; biezv ieciuak 
do  studni  i spost rzega w niev meźa  tuz  t o n ą ­
cego.  Niesczęsl iw a w p ią tym mies iącu  mź 
by ; a c i ą ź \ ;  n i e d łu g o  się n am yś l a  i rzuca się 
do  s tudni .  T y m  czasem dziecko zostawione 
na  dziedzińcu ziedzione zostało  przez świn ię .
J tak wykroczen ie  s ł u ź ą c e y  p ięc iu  ludziom 
kos z t ow ało  życia!

N  1 D E R L A N D V .
z  k lag i  1 2  S ie rp n ia .

Minis te r  angielski  Canning  p rz e ie c b a ł  w 
tyc h  dn ia ch  przez Br uxe l l ę  i adąc  do  W i o c h .

B  I S U A M  I  A .

Z M adrytu, i S ierpnia .
W  wielu naszych p r o w in cv ia ch  z i awi ły  się > 

l iczne bandy  zbóyców,  i dla tego poczty me-  
m o g ą  maczey  bydz wy pr a w ia n e  iak pod z na ­
c z n ą  z a s ło n ą  iazcly.

W i a r y  go dn e  osoby twierdzą,  ze  na os ta ­
t n i m i  s e k r e tn e m  posiedzeniu,  kortezv pos tano­
wili zostać dożyw otnie/n i. Oczywiste  niebe-  
sp ieczeństwo,  w k tó r em się teraz k ray  znay-  
duie ,  zm us i ło  i ch do  p rzedsięwz ięc ia  tego 
ś r o d k a .  Należy  się iescze spodz iewać n ad e r  
w a ż n y c h  wypadków,  które w e d ł u g  za p ew n ie ń  
n iek tó rych  osob m a ią  nas tąp ić  w przec iągu 
24 godziń! W k r ó t c e  się do w iem y czy teź te 
d o m y s ł y  są  sprawiedl iwe?

W e d ł u g  p e w n y c h  spisów iest teraz w Hisz­
pani i  j o 8 o  klasztorów kob iecych  w k tó rych  
p rzeszło  20.000 iest zekonn ic .  Maiątek  tych 
klasztorów niecen iąc sarnev budowy i k oś c io ­
łów ani teź naczvn  1 sprzętów kośc ie lnych  
w 'n o s i  p rzesz ło  3 mi i i iony peas t ró w.  Klasz ­
torów m ę / k i c h  i es t  iy86’, a X i ę ź y  w n ich  
p r zesz ło  49s000 osob.  Maią tek  ich s k ła d a  się 
pi zesz ło  z 8 ,000 ,000  plastrów mel i eząc  w to 
źudoey  budo wy  klasz torney ani  kosc ie lney,  
w \ i ą w s / v  nawet  drog ie  sprzęty 1 kosztowne 
ś r e b r n e  i z ło te  naczynia,  oraz  drogie  obrazy  i 
i nne  przedmioty sztuk n ad o b n y c h .

W  lednev z gazet naszych czy ta my co n a ­
stępnie. '  >,Wszyscy p rawie nasi  waleczni  z o ł  
merze podobni  są do Serw antesa, zwłaseza gdy 
p o w r a c a ł  z niewoli  a lgierskiey.  Nieraz wi­
dzieć mo ż n a  c a ł e  kompan i i e  tak nieopatrzone,  
iż ledwie 6‘ lub 7 m a ią  p e ł n y c h  m u n d u r ó w  
i ci t ylko ie k ł a d ą  co są  na warcie,  a gdy 
p rzychodzi  zmiana ,  to za ym uią cy  i ch mieysce

przy c ho d zą  w osz a rp any ch  k u r t k a c h ,  k tó r e  
zrzucatą,  a" b i o r ą  na siebie pomiec ion e  m u n ­
dury ,  wza iemme odda iąc  swe kur tki  poprzedni ­
kom  swoim.  Żo łnie rze  p rawie  z u p e łn ie  c h o ­
dzą  bez koszul,  taki iest niedostatek biel izny.  
Niedziw tedy źe  tak i l e  opa t rzone woysko d o ­
świadcza  p rawie  c i ą g ł y c h  za raź l iwych c h o ­
r o b a

W  ł o c ti r.
z  R zym u  29 Lipca.

W  listach p r y w a tn y c h  z Ba ionny  czyni  się 
wzmianka  o k rwawey  morskiey bitwie zasziey  
przv b rzegach  Andaluzyi  między  e s k a d r ą  ho l -  
l e n d e r k ą  i ang ie l ską .  Jak s ł y c h a ć  H o l l e n d -  
rzy odnieśl i  zwycięztwo,  a Algierczycy z u p e ł ­
nie są  zbici 1 dwa ich o k r ę t y  zatopiono.  T a  
wiadomość  potrzebuie potwierdzenia .

z T u ryn u , 6 Sierpnia.
K a w a l e r  Bardac/ti p r zy b y ły  tu w c h a r a k ­

terze po s ł a  Jn f an t yn y  X ig in e y  Ł ukieskiey, dn ia  
iutrzeyszego odprawi  swóy wiazd t r y u m f a l n y  
do miasta .  Ma 011 z lecenie pros ić o r ę k ę  
Xięźniczk i  M aryi Teresy , dla X ią z ę c ia  nas tę­
pcy łuk iesk iego .  Po za r ęcz yna ch  m a ią c y c h  się 
1 o b. m.  o d by ć ,  c a ł y  dwór  wviedzie do Genu i ;  
dn i a  22 Xięźn iczk a  za ręczona siądzie n a o k i ę t ,  
2.3 spotka tą X ią ź e  narzeczony yv Via  Regio;  a 
2h ta wysoka para odprawi swóy wiazd t r y u m ­
falny do Ł u k i .

E s k a d r a  K r ó l e w s k o - N e n p o l i t a ń s k a  p r z y i ę t ą  
został a  w P a le rn o  b a r d z o  u p r ze ym ie ;  b e z  
Svcv l iyczycy  u i e ok az y w a l i  ź a d n e y  o c h o t y  
ws t ąp i e n i a  w iaki c ko lw iek  u k ł a d y ;  z t en i  
wszvsfk i em i eden  z o k r ę t ó w  t ę  e s k a d r ę  s k t a -
daiącvcl i  p ow ró c i ł  3 i z. m .  do Neapo lu  z 
deputacyią,  do namies tn ika  Kró lewsk iego  X i ą -  
źęcia  K a labry i  od mieszkańców Pa le rm sk i c l i .  
P rzedmio t  tey depu tacy i  n iewiadomy iest do ­
tychczas. .%/  _

R O Z M A I T O Ś Ć  L
O charakterze Francuzów.

(z Dziennika Ko ns t y t uc y y ne g o . )
Tegoczesni  F ra ncu z i  nie  są  p o do b n i  do 

dawn ych .  Lat  t rzydzieści ,  które s t a n ą  za wiek 
zmien i ły  znacznie c h a r a k t e r  na rodowy.  Roz ­
w ią z łe  panowanie  Regen ta  n a d w a r ę z c ł o  m o ­
r a ln o ś ć  pub l i c zną  i zasezep ia ło  powoli  w to ­
warzystwach  szkodl iwy Ep ikure izm,  z k tó ­
rego  szvbkim p ę d e m  iest p rzechód  do z u p e ł -  
ney wzg lędem b l iźnich naszych obo ię tnośc i ;  
m y ś l an o  wiele o sobie a bardzo  m a ł o  o b r a n -  
ci i .— Śmieszność ,  tak wielki  w p ł y w  maiąc a  
na u m y s ł y  s ł a b e  i l e k k om yś ln e  p rzywięzywa-
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ł a  sie nie lylko do  p ow aż n y ch  rzeczy,  ale n a ­
wet  i do  tyci),  aa k tó rych  porządek towarzy­
ski polega.  Póżme y  egoizm wielki pos tęp  
u c z v m ł ,  p o m y ś l n e  wyp adk i  dla F rauc t i  o b u ­
dzić v na nietakt  czas za p a ł  sz l achetnego pa ­
t r io tyzmu,  ale wkró tce  z imna obo ię tnusc  o g a r ­
n ę ł a  u i nv s l y ;  p rzyczyn*  iey b y ł o  powszechne 
I i ieukou tentowunie w narodz ie  pochodz ące  z 
p o p e ł n i o n y c h  b ł ę d ó w ,  z c i ą g ł y c h  przeć ,wuo-  
sc i  i ze z ł eg o  s t anu rzeczy.  Niechętn ie  wi­
d z , ano  inne które okry te  c h w a ł ą  m o g ł o  w y ­
m a g a ć  poszanowania E u r o p y ;  n ie mo żno ść  
w s r r z v m a o i a  szkodl iwego biegu rzeczv,  s k ł o n i ł a  
do -żukania korzyśc i  osobis tych;  każdego  własny  
z a y m o w a ł  interes; mkt  o do br u  publ icznem 
nie m v s l a ł .  Tak i  b y ł  d u c h  n a r o d u ,  ale w 
pośród  m e g o  znaydowal i  się ęzowte  k tórych  
w ł a s n y  gen iusz i m i ł o ś ć  ludzkości  pow’o t a i y ,  
ci z a  ięci& poznawaniem cz ło w ie ka  w rożny cl 
s tosunkach ,  przypuszczal i  i n ny c h  do ta iemnic 
Filozofii Poli tyki  i Admiui s t raci i .

W pocz ą t kac h  naszego pol i tycznego o d r o ­
dzenia,  m i ł o ś ć  yvolnosci wszystkich serca zaię-  
ł a ,  nigdy ten lud dla którego prz z tyje w 
ków o b e c n i  b ył y  p ia wie  wszystkie poli tyczne 
dyskuss ie,  nic o k az a ł  uczuC s z l a c h e t n i e j s z y c h  
większe >o p oś w ię ce n ia  dla  k r a iu .  Dowiodł  
yv 1792 r o k u  że  te uczucia b y ł y  szczere i k r wi ą  
w ł a s n ą  pierwsze stwierdzi ł  t ry um fy ,  przez któ­
r e  t rzeba b y ł o  b r o n ić  zagrożoney n iepodle­
g ło ś c i .  W k r ó tc e  lud F ra n cu sk i  przymuszony 
wa lczy ć  z naypotęźuieyszemi  na rodami ,  odpie­
ra  t sam ieden wszystkie niebezpieczeństwa;  a 
p ok o n an a  Eu ro p a  p r zy z na ła  mu  zwyeięztwo.  
Po zo s ta ło  mu  p rze t rwać  os ta tnią k lę sk ę ,  która 
p r z y ć m i ć ,  mia a ao lat ch w a ły *  Otoczony ze­
wsząd m e p rz y ta c io łm i ,  iak w ie lką  s t a ło sc ,  tak 
sz la c h e tn ą  od w ag ę  ok az a ł .  Szanował  go nie-  
p i zviaciel gdziekolwiek zb royno  m u  się s tawi ł  
L  Któż me zna ,  iak wielktem b y ł o  iego w
tych  n ieszczęsnych c h w i l a c h  pos łuszeństwo  dla 
p r a w ,  lakie uszanowanie  dla porządku .  Wi  zia 
nuż kiedy naród do po do bn ych  przywiedziony 
osta teczności ,  u sta luiący swóy k redyt  na ś w i ę ­
tości  przyrzeczeń,  w wype n ia m u  przyiętyc 1 
warunków' ,  1 s twierdzaiący p r z y k ła d a m i  l edno 
z n a y waźuieyszych  p r aw id e ł  ekonomii  po lny-  
c z u t y .

L u d  k tó ry tak wie lk ich  czynów d o k o n a ł ,  
który s p e ł n i ł  c z a r ę  po m yś ln o śc i  1 zniósł sta­
le nay ci ęższe  ciosy p rzeciwnego  losu,  111. m ó g ł  
zostać ludem le k k o m y ś ln y m  i n ieprzychylnym,  
o jc zy źn ie .  Wszyscy  dostrzegl i  w f r a n c u z a c h  
tey szezęsl iwey zmiany .  M i ł o ś ć  oyczyzny ,  po­
szanowanie  dla p raw,"  poświęcen ie  się woln o­
śc i ,  czucie sp r aw ie d l i w e j  du my ,  stanów ią g ł ó ­
wny t ego  na ro du  c h a r a k te r .  L temi powszech-  
uemi cno t ami  ł ą c z ą  się cnoty p rywatne ,  któ­
re są równie iak pierwsze r ę k o j m i ą  tow arz y­
skiego po rządku .  Mniey test p rzesądów,  al e 
uczucia r ehg iyn e  odzys ka ły  moc swoią ,  k tó r ą  
w p am ię tn yc h  dla nas czasach ut rac i  y. W ł a ­
dza oycowska mniey  surowa  bardz iey  lesl sza­
n ow aną ;  ma tk i  nie p rzes tai ą na w ykai mien iu  
swoich dzieci,  ale nadto zay. uią  -ią ich wy­
ch ow a ni em ,  nie porucza .ąc  oho ę t m e  synów 
w cuilze rę<e iak dawniey .  Nauk i  o n a  p rzed-  
s tawiaią m odym cn o t ę  przy u mniey szą 1 ł a t ­
w i e j s z ą  do  obięcia ,  on am tylko bowiem 
icst w stanie poznać  s k ło n n o ś c i  dziecięcia  i 
se rce  iego doskona l i ć .  Mtonz icńcy  s ły sząc  po­
wtarzane imiona oyczyzny i wolnośc i  nuhy waią  
g ł ę b s z y c h  i sz lachetnieyszw h uczuć.  Nieokry-  
wa ią  śm ie sz n oś c i ą  p raw d  re l ig iyn ych ,  ale le 
pozi iaią 1 szanuią .

Cz łow iek ,  iego p rzeznaczenie,  koniec,  na -  
dzieie,  wielka t a i emnica  p r z y s z ł o ś c i ,  wszystko 
zwraca ich u w ag ę ,  p raw da  ich porusza ,  p i ę ­
k n o ś ć  zaymuie ,  wielkość zapala,  l iyć poży te­
cz ny m  sp o ł ec zn ośc i  test dla  nich p ierwszym 
obowiązkiem cz łowieka ,  tym sposobem w zr a ­
sta ją  na obywatel i .  Z am i ło w an ie  p r ac y  za ie ło  
mieysce roz rzutności ,  lenistwa i t y c h  wszytkich 
nadużyciów,  w k tórych  Młódz iez  wiek swóy 
t r aw i ł a .  U t r ac i ł a  F ra nc ia  bez wątpienia  wiele 
w of iarach do  k tó rych  ią klęski  zm us i iy ;  lecz 
n iech nie traci  nadziei.  Niezmie rne bo gac tw a  
ukry te  są  w iey łon ie ;  wzrasta iuz pokolenie 
które ie znavdzie i użyie.  O b y  pokoy t r w a ł  
iescze lat k i lk a ,  a wtenczas pod r zą de m  
m ą d r e v  wolnośc i ,  F ra n c ia  będzie za mo żn i ­
e j szą ,*  bogat szą  ‘ szczęśl iwsą,  iak n ią  kie-  
dyżko lwick  b y ła .  To  przeznaczenie,  m k n ie  
iey wzras tai ąca  Młodz ież,  k tó ra  m a  nas  
zas t ąpić  i zeb rać  owoce postępu  r o zum u lu ­
dzkiego.

w  P e T E B S B U R G U ,

w i n k a m i  „ a i . a n . ,  G U w * H °  » 0 0  C E S A R S K I E } '  MŚCI.


